Rozważania różańcowe

Tajemnice radosne (poniedziałek, sobota)
1. Zwiastowanie

„Oto ja, służebnica Pańska, niech mi się stanie według twego słowa!” (Łk 1,38) Tak właśnie Maryja w ciszy nazaretańskiego domu odpowiedziała na wezwanie Boże i stała się Matką Jezusa Chrystusa. Bo tylko w ciszy można usłyszeć głos Boga. 

A my zaganiani, w pośpiechu, wśród wielu spraw. Życie przecieka nam przez palce. Bez chwili wytchnienia, od jednej sprawy do drugiej. Ciągle zagadani, rozkrzyczani, a przy tym całkowicie głusi. Zaś Bóg ciągle mówi tak jak w Nazarecie. Chcesz pełnić wolę Boga w swoim życiu tak jak Maryja? Znajdziesz ją tylko w ciszy swego serca.
2. Nawiedzenie

„Wielbi dusza moja Pana i raduje się duch mój w Bogu, moim Zbawcy.” (Łk 1,46) Maryja chce się dzielić z innymi ludźmi radością wybrania przez Boga. Dlatego udaje się do swej krewnej Elżbiety i tam wyśpiewuje hymn uwielbienia. Maryja wiedziała, że będzie potrzebna Elżbiecie, że będzie musiała jej pomagać. Idzie tam, gdzie może służyć. Oddaje się uczynkom miłosiernym, wyręczając św. Elżbietę...Wyświadczajmy posługi bliźnim, a przede wszystkim tym, którzy się znajdują w potrzebie.
3. Narodzenie


Ewangelista Łukasz pisze: „Porodziła swego pierworodnego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było dla nich miejsca w gospodzie.” (Łk 2,7) Strasznie brzmią te słowa, ale niestety taka jest prawda, która ukazuje rzeczywistość tamtych dni oraz mentalność ludzi żyjących w czasach, gdy Zbawienie przyszło na świat. Na sprawy nadprzyrodzone nie było miejsca w ich życiu. Mieli oczy, którymi już nie widzieli; mieli serca, którymi nie potrafili kochać. 

Przenieśmy się myślą do Betlejem i spójrzmy w duchu na ubogi żłóbek Zbawiciela, który od pierwszej chwili życia umartwia się na ciele i duchu, znosząc cierpliwie poniżenie, ubóstwo i niewygody życia ludzkiego. Pomagajmy ubogim, jak gdyby samemu Chrystusowi, pocieszajmy smutnych i starajmy się ulżyć cierpiącym.

4. Ofiarowanie
Idźmy w duchu do świątyni Jerozolimskiej, gdzie Symeon, trzymając Dziecię Jezus przepowiada: „Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu…" (Łk 2,34) Maryja z Józefem ofiarują Bogu Dziecię Jezus. Ich ofiara była jedyną w swoim rodzaju, niepowtarzalną, wyjątkową. Rodzice Jezusa dali Bogu wszystko.

My możemy dać Bogu wszystko, ale nie musimy. Możemy wszystko zatrzymać dla siebie i nie dzielić się z ludźmi. Wtedy będzie nam się wydawało, że jesteśmy bogaci. Rozważając tajemnicę ofiarowania Jezusa w świątyni pamiętajmy, że kiedy umrzemy nasze bogactwo zamieni się w proch. „Teraz, o Władco, pozwól odejść słudze Twemu w pokoju, według Twojego słowa.” (Łk 2,29)

5. Znalezienie


„Po trzech dniach odnaleźli Go w świątyni, gdzie siedział między nauczycielami, przysłuchiwał się im i zadawał pytania.” (Łk 2, 46) Maryja i św. Józef przez trzy dni szukali Pana Jezusa, odczuwając niewypowiedzianą gorycz, żal i cierpienie, które były także udziałem i Serca Zbawiciela, pozostającego w świątyni z woli Ojca niebieskiego.


Szukamy wielu rzeczy w naszym życiu: dobrej szkoły, dobrej pracy z możliwością zrobienia kariery. Szukamy pochwał, pieniędzy, majątku. Chcemy, aby nas zauważono.  Niestety w tych naszych poszukiwaniach często bywa tak, że gubimy Jezusa, który pozostaje coraz bardziej poza nami, zgubiony i samotny. Szukajmy Chrystusa, bo On jest gwarantem naszego sukcesu!

Tajemnice światła (czwartek)

1. Chrzest

„Ten jest mój Syn umiłowany, w którym mam upodobanie.” (Mt 3,17) W tajemnicy chrztu w Jordanie zostaje objawiona Trójca Przenajświętsza. Jezus wchodzi do wody - jako niewinny, który czyni siebie „grzechem” za nas (por. 2 Kor 5, 21) - otwierają się niebiosa i głos Ojca ogłasza Go Synem umiłowanym, a Duch Święty zstępuje na Niego, by powołać Go do przyszłej misji.
Trójca Święta zamieszkała w każdym z nas, w momencie, gdy kapłan udzielał nam sakramentu chrztu. Dla wielu ludzi ten moment stał się czymś, co wydarzyło się dawno, przypadkowo i na dodatek wbrew ich woli. Dlatego nie interesują się Chrystusem, Kościołem, Ewangelią. 

Prawdziwy chrześcijanin powinien cieszyć się, że Bóg może go nazwać swoim dzieckiem umiłowanym, że jest częścią Kościoła. Prawdziwy chrześcijanin to człowiek zapatrzony w Jezusa, wędrujący za Nim i naśladujący Go. 

2. Kana Galilejska

W Kanie Galilejskiej Maryja powiedziała do sług: „Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie.” (J 2,5) Jezus dzięki wstawiennictwu Maryi, dokonuje pierwszego cudu. Objawia swoją moc i chwałę. Chrystus, przemieniając wodę w wino otwiera serca uczniów na wiarę.

Rozważając tę świetlaną tajemnicę różańca, pochylmy się nad obecnością Boga w naszej codzienności, a szczególnie w życiu naszych rodzin. Prośmy Matkę Najświętszą, aby pomogła nam dostrzec, że Chrystus zawsze jest blisko nas, że troszczy się nie tylko o nasze szczęście wieczne, ale także o nasze dobro doczesne. Bo tylko On ma moc, aby mogło dokonać się coś, co dla człowieka zdaje się być niemożliwym. Tylko On potrafi napełnić nasze puste serca łaską wiary.
3. Nauczanie


„Jezus przyszedł do Galilei i głosił Ewangelię Bożą. Mówił: «Czas się wypełnił i bliskie jest królestwo Boże. Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię!»” (Mk 1, 14-15). Widzimy Jezusa głoszącego nadejście Królestwa Bożego, wzywającego do nawrócenia. Jezusa, który odpuszcza grzechy tym, którzy z ufnością zbliżają się do Niego.


Jezus jest naszym Nauczycielem. Jest Siewcą, który wychodzi, żeby siać. On ciągle mówi do nas przez Kościół, Słowo Boże, drugiego człowieka. Swoim Słowem chce nas uczyć miłości i miłosierdzia względem naszych bliźnich, abyśmy mogli należeć do Jego Królestwa - już teraz.
4. Przemienienie


„Gdy się modlił, wygląd Jego twarzy się odmienił, a Jego odzienie stało się lśniąco białe.” (Łk 9,29) Apostołowie chodzili za Jezusem. Im dłużej byli z Nim, tym bardziej przemieniało się ich życie. Na górze Tabor Jezus ukazał swoje Bóstwo i swoją chwałę trzem wybranym Apostołom. W ten sposób uwiarygodnił przed nimi swoje nauczanie, także to najtrudniejsze: o Krzyżu i cierpieniu. 
W naszym życiu duchowym, my uczniowie Jezusa XXI wieku, możemy zgadzać się na bylejakość, możemy być zadowoleni z tego, co już osiągnęliśmy, możemy zatrzymać się w drodze! Ale jest także druga możliwość. Możemy powoli i mozolnie wchodzić na górę Tabor naszego życia, górę Przemienienia. Możemy zatęsknić za sobą innym, całkowicie przemienionym, lepszym i bardziej świętym.  
5. Eucharystia

„A gdy jedli, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał i dał im mówiąc: «Bierzcie, to jest Ciało moje».” (Mk 14,22) Rozważamy ustanowienie Eucharystii, w której Chrystus ze swym Ciałem i Krwią pod postaciami chleba i wina staje się pokarmem, dając świadectwo swej miłości do ludzi. Jezus z miłości do każdego z nas zostaje z nami pod postacią Chleba, aż do skończenia świata. Eucharystia – pokarm miłości.

Coraz więcej czasu poświęcamy swojemu wyglądowi, swojemu ciału. Nasze ciało ciągle odczuwa głód. Żeby żyć, potrzeba pokarmu. Dlatego odwiedzamy sklepy, supermarkety. Potrafimy zaspokoić głód fizyczny, potrafimy zadbać o swoje zdrowie i ciało.
A co z głodem duchowym? Co się dzieje z naszą duszą, która także potrzebuje pokarmu – Chrystusa obecnego w Eucharystii? Niech każdy z nas nieustannie czerpie z tego nieskończonego źródła miłości i miłosierdzia.
Tajemnice bolesne (wtorek, piątek)
1. Ogrójec
„…przyszedł do uczniów i zastał ich śpiących.”(Mt 26, 40) Przyjrzyjmy się, jak Pan Jezus modli się w Ogrójcu, klęcząc i pocąc się krwawym potem, wynagradzając Ojcu Niebieskiemu nasze niedbalstwa, grzechy, oddalenia. 

W Ogrodzie Oliwnym Apostołowie byli niby blisko Jezusa jakby na wyciągnięcie ręki, ale w rzeczywistości byli daleko. Nie zdawali sobie sprawy z ważności chwili, w której uczestniczyli. 

Każdy z nas ma, albo będzie miał, w swoim ziemskim życiu godziny Ogrójca, godziny ważne i trudne. Każdy z nas, będzie musiał wtedy dokonać wyboru: przyjąć krzyż czy go odrzucić. Módlmy się, abyśmy w tej chwili naszego życia, byli rzeczywiście blisko Jezusa modlącego się w Ogrójcu, spełniającego wolę Ojca.

2. Biczowanie

„Wtedy Piłat, chcąc zadowolić tłum, uwolnił Barabasza, Jezusa zaś kazał ubiczować i wydał na ukrzyżowanie.” (Mk 15, 15) Wyrok zapadł jednogłośnie: śmierć na krzyżu, a wcześniej okrutne biczowanie. Patrzymy na Jezusa przywiązanego do słupa, którego żołnierze z rozkazu Piłata biczują, rozdzierając jego niewinne ciało za grzechy całego świata, zwłaszcza za ludzkie lubieżności i nieskromności, popełniane w uczynkach, słowach i myślach.
Ta scena jest aktualna także dzisiaj, powtarza się każdego dnia, kiedy człowiek czyni zło, które jest jego świadomym wyborem. Wybierając konkretne zło, grzech, biczujemy Jezusa i naszych bliźnich.
3. Ukoronowanie cierniem

„Uplótłszy wieniec z ciernia włożyli Mu na głowę... przyklękali przed Nim i szydzili z Niego... brali trzcinę i bili Go po głowie." (Mt 27, 29-30) Rozważajmy, jak po ubiczowaniu żołnierze okryli Pana Jezusa płaszczem szkarłatnym. Cierpi Zbawiciel poniżenie za grzechy pychy i pogardy bliźnimi. 

Bóg zawsze krzyżuje ludzkie drogi. Nie ma w życiu człowieka przypadków. Nie ma także przypadkowych spotkań. Ludzie spotykają się, bo są sobie potrzebni, chociaż tego do końca nie rozumieją. Dlatego na świecie dokoła nas wciąż są ludzie opluci i wyśmiani. Dlatego dookoła nas jest wielu nieszczęśliwych i samotnych. Uwrażliwiajmy nasz wzrok na potrzeby naszych bliźnich. Ćwiczmy się w ustawicznej pokorze.
4. Droga krzyżowa

„A gdy Go wyszydzili, zdjęli z Niego purpurę i włożyli na Niego własne Jego szaty. Następnie wyprowadzili Go, aby Go ukrzyżować.” (Mk 15, 20) Idźmy śladami Zbawiciela, dźwigającego ciężki krzyż na Górę Kalwaryjską. Patrzmy, jak trzykrotnie upada, pociesza miłosiernie płaczące niewiasty i wynagradza Weronice za okazany uczynek miłosierny.

Tam na Golgocie niewielu świadków męki Zbawiciela zdało egzamin z miłości. Ten egzamin z miłości ciągle trwa, także dzisiaj. Cierpiącym Jezusem, jest dziś każdy biedny, sponiewierany i potrzebujący człowiek, który staje na drodze naszego życia. Pamiętając o cierpieniu Chrystusa podjętym za nas, starajmy się zawsze przychodzić z pomocą wszystkim, którzy potrzebują pomocy...
5. Śmierć
„Jezus zawołał donośnym głosem i oddał ducha.” (Mk 15, 37) Rozważając tę dziesiątkę różańca, stańmy w duchu na Golgocie i wpatrujmy się z Maryją Bolesną w konającego Zbawiciela, który się modli za oprawców, skruszonemu łotrowi obiecuje raj, nam zaś oddaje Maryję na Matkę Miłosierdzia.

Chrystus żył nie dla siebie tylko dla nas. Chrystus umierał na krzyżu nie dla siebie tylko dla naszego zbawienia. Jego śmierć stała się bramą do życia. Dzięki niej wszyscy ludzie na nowo stali się piękni. 

Uczmy się darować i cierpliwie znosić krzywdy nam wyrządzone oraz modlić się za naszych nieprzyjaciół.
Tajemnice chwalebne (niedziela)

1. Zmartwychwstanie

„Ja jestem zmartwychwstanie i życie. Kto we Mnie wierzy, choćby i umarł, żyć będzie” (J 11,25) Rozważajmy chwalebne Zmartwychwstanie Pana Jezusa, które wciąż napełnia nasze serca nadzieją życia wiecznego, pomimo tego wszystkiego, co się dzieje dookoła nas.

Przecież to na naszych oczach morduje się prawdę. Na naszych oczach spłyca się miłość. Wyśmiewa się wrażliwość na drugiego człowieka i bezinteresowną miłość. Kiedy tak trudno o sprawiedliwość,  kiedy tak często człowiek jest dla drugiego wrogiem – właśnie wtedy trzeba pamiętać, że po śmierci czeka na nas nagroda – zmartwychwstanie.

2. Wniebowstąpienie

„A kiedy ich błogosławił, rozstał się z nimi i został uniesiony do nieba.” (Łk 24,51) Rozważajmy, jak Pan Jezus wstąpił do nieba w obecności swej Matki i Apostołów, których pozostawia w smutku i tęsknocie za sobą, odczuwając to samo w Sercu. 

My ludzie żyjący w XXI wieku potrafimy się urządzić tu na ziemi; biegamy na oślep, kupujemy, gromadzimy w spichlerzach doczesności…! Chrystus wstąpił do nieba, aby nam przygotować mieszkanie, ale tylko od nas, od naszych wyborów życiowych zależy, czy będziemy potrafili urządzić się w wieczności i to miejsce w niebie stanie się naszym domem. 

3. Zesłanie Ducha Świętego

„I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym i zaczęli mówić obcymi językami…” (Dz 2,4) Stańmy w duchu w Wieczerniku, gdzie na modlących się Apostołów i Maryję zstępuje Duch Święty, napełniając ich siedmioma darami. Stali się teraz mocni mocą samego Boga, dlatego poszli głosić Ewangelię i tak zbudowali jedną owczarnię Chrystusową, którą jest Kościół. 

W sakramencie chrztu i bierzmowania Duch Święty napełnił także nas swoimi darami, włączył nas do wspólnoty Kościoła, który od tego momentu stał się naszym domem. Jak trudno nam w to uwierzyć, że staliśmy się domownikami Boga samego? Zamykamy tę radość w sercu i nie dzielimy się nią z innymi. A Bóg potrzebuje naszego świadectwa, tak jak potrzebował świadectwa Apostołów.

4. Wniebowzięcie NMP

„Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie.” (J 2,5) Rozważajmy w tej tajemnicy tęsknotę Maryi za Synem, zakończoną Wniebowzięciem. 

Bylibyśmy w niebo wzięci, gdyby nie grzech, którego skutkiem jest śmierć, dlatego na niebo musimy zasłużyć. Musimy o nie walczyć każdego dnia swoim wysiłkiem, ofiarą i życiem! Maryja zasłużyła na niebo, bo oddała Bogu wszystko! Maryja zasłużyła na niebo, bo potrafiła dostrzec potrzeby innych ludzi, potrafiła służyć. A ja? Co mogę ofiarować Bogu? Czy potrafię dostrzec w człowieku potrzebującym samego Chrystusa?

5. Ukoronowanie NMP

„Wielki znak się ukazał na niebie: Niewiasta obleczona w słońce i księżyc pod jej stopami, a na jej głowie wieniec z gwiazd dwunastu.”(Ap 12,1) Przenieśmy się myślą do nieba, gdzie Maryja została ukoronowana na Królową całego wszechświata. Matka Miłosierdzia wstawia się tam za swymi dziećmi na ziemi!

Nie lubimy, gdy ktoś nad nami góruje, rządzi nami. Nie lubimy słuchać innych, bo zawsze mamy rację. Wolimy rządzić, sami decydować o wszystkim. Chcemy być najważniejsi. 

Ale Maryja jest naszą Królową, a więc może nam stawiać wymagania. Ona żąda od nas jednego, abyśmy byli wierni Jej Synowi. 
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